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'i e te lliczn e  i telegraficzne depesze obcem terytoryun. mają być gorliwie nadzorowani, 
ażeby nie mogli brać więcej udziału w bitwach. Ko­
szta icli utrzymania ma ponosić to państwo, do któ­
rego należą.

ta sprawa będzie, zdaje się, wskutek rozpoczętych 
rokowań, przyjaźnie dla obu stron załatwioną.

K rwawe starcie na granicj^ serbskiej
Belgrad, IG czerwca. Nadeszły tu wiadomo- 

ściCSfe ouegdaj na granicy serosko-turecKiej przyszło 
do krwawych hpjek. Bandy Albańczyków razem 
z wojskami tureckiemi w liczbie około dwu tysięcy 
ludzi napadły koło Jabłonicy na granicę serbską. 
Chłopi serbscy starali się odeprzeć napastników; za­
cięta walka trwała cały dzień wzdłuż linii 20 ki.o- 
metrow długiej. Z obu stron jest dużo zabitych i 
rannych.

Napastnikom, którzy byli w znacznej przewa­
dze, udało się zaatakować trzy oddziały serbskiej 
straży granicznej. Rząd wysłał regularne wojsko na 
granicę, celem odparcia napastników i przy wrócenie 
spokoju. W kolach rządowych zapatrują się na te 
zajścia poważne.

Kongres elektrotechników.
W iedeń, 16 czerwca. W obecności ministra 

handlu, namiestniKa i burmistrza m. Wiednia, odby­
ło się wczoraj uroczyste otwarcie pierwszego kon­
gresu elektrotechników. Reprezentowane są na nim 
GDrócz władz rządowycn, wyższe szkoły techniczne, 
Izby handlowe i przemysłowe, miasto Wiedeń i li­
czne miasta prowineyonalne przez osobnych dele­
gatów.

P olityka wśród kelnerów.
Praga, 16 czerwca. Z okazyi mających dziś 

nastąpić wyborów wkorporacyi kelnerów, odbyło się 
w ciągu ubiegłej nocy zgromadzenie, urządzone przez 
utralcwistyczne stowarzyszenie kelnerów. Na zgro­
madzeniu tem przyszło do bojki z członkami cze­
skiego Towarzystwa kelnerów, którzy przybyli w li­
czbie około trzydziestu. Szklanki i krzesła latały 
w powietrzu. W rezultacie czterech kelnerów odnio­
sło rany, jednego aresztowano.
■ Ekuplozya granatu.

Stanisławów, 16 czerwca. Ofiara eksplozyi 
granatu Oleksa K a t k a n  umarł wczoraj w szpitalu

Eksplozya w kopalniach.
Grac 16 czerwca. W kopalniach Anatalskich 

zdarzyła się eksplozya dynamitu. Jeden robotnik 
zginął, drugi zaś stracił wzrok.

Zabytki rzym skie.
Mostar, 16 czerwca. Kustosz bośniackiego mu­

zeum krajowego dr. P a t s c  ii odnalazł w pobliżu 
C a p 1 j i n a w Herzogowinie całkowity zabytek 
rzymski z dobrze utrzymanemi drzwiami, wieżycz­
kami i gankami, długości 100 metrów i 80 mtr. sze­
rokości.

Pożar.
G ra c , 16 czerwca. W Sonnlcitberg wybuchł 

pożar, który obróci! w perzynę dwa zabudowania. 
Wśród płomieni zginęło czworo dzieci właściciela go­
spodarstwa K ro  le g  o.

BCoraerstwo.
Berno mor. 16 czerwca, W Auspitz znale­

ziono właścicielkę gospody H e i g e r o w ą  zasztyle­
towaną w Izbie szynkownej.

Morderca na razie nieznany.
12 dni baz pożywienia.

Kostroma 16 czerwca. W lasach wetluskićh 
odnaleziono 17-letniego syna chłopskiego G o ł y- 
s z e wa ,  który błąkał się przez dni 12 bez żadnego 
pożywienia. Stan chłopca jest groźny.

Podejrzana śmierć.
Tryest, 16 czerwca. Jeden z pasażerów pa­

rowca Lloyda umarł tu wśród podejrzanych objawów. 
Jako przyczynę zasłabnięcia stwierdzono jednak cho­
robę nerkową. Inn. pasażerowie parowca mają się 
zupełnie dobrze.

Zamierzone otrucie.
W iedeń, 16 czerwca. Rozprawę, na wczoraj 

wyznaczoną, przeciw służącemu Włodzimierza Ryl­
skiego, oskarżonemu o zamierzone otrucie swego pa­
na fosforem w czarnej kawie, musiano odroczyć 
z powodu nie zjawienia się głównego świadka, poko­
jówki, której nie można było doręczyć wezwania.

Samobójstwo.
Budapeszt, 16 czerwca. Znany tutejszy prze­

mysłowiec Ernest G i e r g e 1 rzucił się z okna czwar­
tego piętra na bruk i znalazł śmierć na miejscu. 
Powodem samobójstwa było cierpienie nerwowe.

Amerykańskie małżeństwo.
Nowy Jork, 16 czerwca. Książe Franciszek 

A u e r s p e r g ,  który przed kliku laty wyemigrował 
był z powodu długów do Ameryki, zaręczył się

Ugoda.
Wiedeń, 16 czerwca. W. Abendpost polemi­

zując z głosami dzienników opozycyjnych, dowodzi 
że jest rzeczą całkiem naturalną, iż sie Węgrom 
pozostawia ewentualność zaprowadzenia samoistne­
go obszaru cłowego. Tę możność miały już zdawna 
Węgry przed każdorazowem odnowieniem ugody, 
trudno więc dopatrywać się tu jakiegolwiek błędu 
zasadniczego, lub jakiejś inowacyi.

Zdaje się, iż większa część pism zapomina, że 
juz od l. stycznia 1898 r. jesteśmy w takiein poło­
żeniu, niechaj więc przypomną sobie przynajmniej 
teraz, że odżycie przysługującego Węgrom prawa 
jest wywołane o b s t m k c y ą  a u s t  r y a c lt i e g o 
p a r l a m e n t u ,  która przeszkodziła zawarciu trak­
tatów. według pojęć węgierskich, gdyż Węgrom 
w ten sposób dano sposobność samodzielnego urzą­
dzenia się pod względem obszaru cłowego.

Wiedeń, 16 czerwca. Wobec doniesień, że 
minister spraw zagranicznych hr, G o l u c h o w s k i  
z okazyi rokowań kompromisowych między Węgrami 
i Austryą wywiadywał się u niektórych rządów za­
granicznych co do widoków dalszego trwania. wzglę­
dnie wznowienia traktatów handlowych, J^olitische 
Correspmuenz stwierdza, ze wszystkie te pogłoski 
są bezpodstawne, gdyż ani żadnych w tej mierze 
informaoyj nie zasięgano, ani nie odbyła się żadna 
wymiana zdań z rządami zagranicznymi, ani wreszcie 
nie było do tego żadnego powodu.

W iedeń, 16 czerwca. Na pierwszym plunie 
publicznej dyskusyi stoi wciąż jeszcze omawianie 
sprawy ugodowej. Podczas gdy półurzędowe pisma 
przedstawiają zgodnie kompromis jako rezultat zwy­
cięstwa Ti ni na, inne pisma wyrażają zdanie, że 
w kompromisie zwyciężyło w zupełności tylko wę­
gierskie stanowisko i polemizują z Fromdrnhlatem, 
‘który twierdzi, że nowa ustawa ugodowa prowadzi 
do przywrócenia parlamentarnej działalności. -

Pisma budapeszteńskie są natomiast, zadowolo- 
ine z ugody, która, ich zdaniem, odpowiada w zupeł­
ności tradycyom ugody z roku 1867 i duchowi De- 
'aka, chroni prawa kraju i uwzględnia w całej pełni 
ekonomiczne interesj Węgier.

Jak  donoszą z Budapesztu, oba rządy zgodziły 
się na to, że kontteneya, co do zniesienia obrotu 
miewa wejdzie w życie z dniem 1 czerwca 1900 r. 
IPftlej zapewniają w Budapeszcie, że nowe cło od na­
fty zostanie wprowadzone dopiero z dniem 1 sty­
cznia 1900 r.

Praga, 16 czerwca. Jak  donoszą Narodni 
Listy, zniesienie obrotu miewa jest zapewnione.

Burzliwe zgromadzenie.
Wiedeń, 16 czerwca. Na zgromadzeniu nie­

mieckich narodowców, odbytem tu wczoraj w spra­
wie założenia protestu przeciw nowej ordynacyi wy­
borczej, przyszło do_ ostrego starcia, a nawet bójek 
pomiędzy niemieckimi narodowcami a ohrześcijańsko- 
socyalnymi. Straż policyjna po przeszło kwadrans 
irwającem szamotaniu się z chrześcijańsko-socyal- 
nymi, wyrzuciła ich z sali Aresztowano trzy osoby. 
Następnie odbyło się zgromadzenie spokojnie.

Z obozu czeskiego.
Berno, 16 czerwca. Wszyscy posłowie czescy 

z Morawii zostali zwołani na sobotę, aby na zgro­
madzeniu powziąć uchwałę co do tego, czy wobec 
ogłoszonego na. Zielone święta programu niemieckich 

, stronnictw opozycyjnych w stosunku do Morawii, 
czescy reprezentanci mają nadal pozostać w nie­
ustającej komisyi ugodowej morawskiego Sejmu.

W ybór ao Sejmu.
Linz, 16 czerwca. Przy wczorajszym uzupeł- 

niającym wyborze do Sejmu górno-austryackiego 
z mniejszych posiadłości okręgu Schaerding wybrany 
Jan H a u s e r ,  kandydat katolickiej partyi ludowej.

K onferencya pokojowa.
W iedeń, 16 ęzerwca Pol. Corr. dowiaduje się 

z Paryża, że bezpodstawną jest wiadomość, jakoby 
stanowisko francuskich delegatów w komisy wojsko­
wej konferencyi pokojowej^ wywołało pewne niezado­
wolenie wśród kół rosyjskich. Wśród agitatorów na­
rodowych, którzy chcieliby konferencyę pokojową zu­
żytkować dla własnych celów uważają tu pi/ywódcę 
Armeńczyków, Minasu T c k e r a s a ,  za najbardziej 
wpływowego. Zuołał ou pozyskać dla swej sprawy 
pewne koła holenderskie.

H aga, 16 czerwca. Subkomjtet dla spraw czer­
wonego krzyża przyjął artykuł w spranie wojen 
taorskisli, dotyczący kwesty i, ze ranni i rozbitki na

Odczyt radcy stanu Blocha.
Scheweningen, 16 czerwca. Radca stanu 

B l o c h  z Warszawy, wygłosił wczoraj wobec bardzo 
licznych słuchaczy czwarty z rzędu wykład o wojnie 
i jej skutkach. Prelegent omawiał tym razem eko­
nomiczną stronę kwestyr.

Czy koła miarodawcze — pyta radca Bloch • — 
zajmowały się ekonomicznemu katastrofami, jakie 
musiałby wywołać wybuch wojny wśród dzisiejszych 
stosunków rncliu światowego? Jeżeli tak, to czyż 
można pomyśleć o możliwości wojny między wielkie- 
pffil mocarstwami? A jeśli Die, to cóż za wartość po­
siadają wszystkie plany wojenne?

Natychmiastowym skutkiem wybuchu wojny 
byłoby olbrzymie podrożenie środków żywności i po­
wstrzymanie przeważnej części ruchu fabrycznego, 
skutkiem braku materyału surowego i konsumentów, 
co sprowadziłoby znów za sobą nędzę i głód dla po­
zostałej ludności. " i

Zastój w interesach, niepewność kredytu, wy­
rwanie kółek ruchu z maszyny społecznej przez po­
wołanie pod broń setek tysięcy — to wszystko musi 
w skutku sprowadzić za sobą brak pieniędzy i na­
rzucone koniecznością moratorium.

Państwo starałoby się o pożyczki w o jen n e , a 
takie pożyczki na wygórowane procenta trudno bę­
dzie znaleść, albo naivet wcale się ich me znajdzie, 
ponieważ zdolność kredytowa będzie osłabiona, lub 
zgoła zniszczona.

Pożyczki wojenne na sześć lub sieóm procent 
równają się utracie połowy majątku tyci), którzy 
posiadają trzy lub trzy i pół procentowe renty pa­
pierów państwowych,

W ślad za tem musi nastąpić zmniejszenie war­
tości wszystkich papierów, zachwianie całego gospo­
darstwa narodowego,, przyczem zawsze najpierw i 
najciężej zostają dotknięte najszersze i ekonomicznie 
najsłabsze warstwy ludności.

Zachwiałyby się wszystkie podstawy obecnego 
ustroju społecznego, nastąpiłaby pioletaryzaeya i zso- 
cyalizowanie warstw ludności, dotychczas przez so- 
cyalizin nie objętych, a przy upadającej sile podat­
kowej, zmniejszających się poborach cłowycli i po­
gorszeniu się wszelkich wartości, państwa nie mo­
głyby nawret myśleć o pokrywaniu swych bieżących 
wydatków wojennych bez pieniędzy papierowych.

Ale gdyby nawet udało się nagromadzić środki 
żywności dla ludności i dla wojska, to jakżeż da się 
zabezpieczyć dowóz prowiantów do oddalonych wojsk, 
przy zastosowaniu prochu bezdymnego, wobec tego, 
że taktyka wszystkich armii, będzie wysilała się na 
zniszczenie dróg komunikacyjnych nieprzyjaciela. 
Zapasy psułyby się, a wojsko tymczasem morzyłoby 
się głodem.

Wobec tego wszystkiego — zdaniem mówcy — 
projekt Trybunału rozjemczego jest nie do odrzu­
cenia, zawiera bowiem w sobie zasadę sprawiedli­
wości. Przeprowadzenie tej zasady musi być pozo­
stawione mądrości zgromadzonych mężów stanu.

Według wyrażenia się generała GoJtza, wojna 
przcci w' Rosyi mogłaby być rozstrzygniętą tylko po 
całym szeregu kamoanij. Rosy a, prowadząca wojnę 
obronną, jest nie do zwyciężenia, a rozumne pojmo­
wanie jej zadania wyklucza wojnę zaczepną,' gdyż 
sprzeciwiałoby się to nawet jej interesom Zdobycze 
terytoryalne dla kraju, który potrzebuje spokojnego 
rozwoju, byłyby nonsensem. Dlatego też wielkoduszny 
projekt cara leży w interesie wszystkich ludów.

Sejm pruski.
Berlin, 15 czerwca. !Scjm pruski 210 głosami 

przeciw 160 uchwalił odesłać qo komisyi przedłoże­
nie, dotyczące budowy kanału miedzy Renem i 
Łabą.

Przesilenie gabinetowe we Francyi.
Paryż, 15 czerwca. Poincarć przyjął wczoraj 

ofieyalnie misyę utworzenia gabinetu.

Proces przeciw wspólnikom Christiam ego.
Paryż, 16 czerwca. Przed sądem policyi po­

prawczej rozpoczął się wczoraj przy ogromnym u- 
dziale publiczności proces przeciw ośmiu dalszym 
uczestnikom deinonstracyi w Auteuil.

Z parlamentu włoskiego.
Rzym , 16 czerwca. Na posiedzeniu paj lamen­

tu, minister spraw zagranicznych V i s c o n t i - V e n o -  
s t a  oświadczył, że rząd niema absolutnie nic wspól­
nego ze sprawą aresztowanego w N i z z y  pod za­
rzutem szpiegostwa gen. G i l e t t y .  Zresztą niemiła
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zlfi-Tetnią panną Florence, córką niezmiernie boga­
tego spekulanta na grze hazardowej. Książe uzyskał 
w Ameryce dyplom doktora medycyny.

Kuratele.
Budapeszt. IB czerwia.  Ęr. MikWłąj B a n f f y  

został na własne żądame postawiony pod kuratalę, 
z powodu finansowych kłopotów.

P r a g a ,  16 czerwca. 8ąd krajowy, jako wła­
dza opiekuńcza, rozciągnął kuratelę nad b. główno 
komenderującym w Cze aha eh gen.-zbiojniistrzem lir. 
( i r u e u n e  a to na życzenie jego rodziny.

Hr. Ciruenne, jak wiadomo, zdradzał od pewne­
go czasu osiauienie władz umysłowych.

l>efi audacya.
B u d a p e s z t ,  16 czerwca. Burmistrz m. Neu-  

y a t z  Stetan P o p o w i c - P e c z i  i starszy buchalter 
i N a r a y  zosiali l& ujjcnuwraui, jako podejrzani 
o sprzonii ierzi nie, względnie roztrwonienie 200.000 
zł. piemęd/.y miejskich.

K atastrofa kolejowa.
Moskwa, 16 czerwca. Na linii sjmbirskiej 

rozbił się pociąg towarowy; 12 wagonow jest zgru- 
chotanyoh, starszy, konduktor ciężko ranny, dwaj 
inni ze służby lżej.

Przyczyna wypadku dotychczas niewyjaśniona.
K atastrofa OKrętowa.

Nowy Jork, 16 czerwca. Parowiec hambnr- 
ski „Macedonia1* spotkał się podczas silnej mgły 
z angielsKim parowcem „Hamilton**, Który został u- 
szkodzony. Pasażerów odratowano.

Stan powietrza.
W iedeń, 16 czerwca. Morze Adryatyckie lekko 

wzburzone. Miejscami deszcze, chłodno. Z okręgu 
kolei państwowych: Cneb 9‘2, deszcze; N. Zagórz 
7'9, spokojnie, pochmurno; Voels 5'0, spokojnie; 
Prebiclil 9 0, spokojnie, pogodnie |  Neumark 4‘5, spo- 
kvjnie, pochmurno.

W iedeń, 16 czerwca. Wiener Zeitung ogłasza, 
że mini der handiu mianował zarządcę pocztowego 
Waleryana S z l a z a  w Kałuszu starszym zarządcą 
poczty w N. Sączu.

Saratów, 16 czerwca. Ziomstwo gubernialne 
otworzyło tu kursa pedagogiczne.

Towarzystwo wzajemnego kredytu.
(Tehf. sprawozdanie Słowa Polskiego.)

Kraków, 16 czerwca. Ogólne zgromadzenie 
członków Tow. wzaj. kredytu odbyło się wczoraj o 
godz. 4 popołudniu. Zagaił obrady prezes J. Męciń- 
Stó, poczem  imieniem dyrekcyi p. Zenon Slonecki 
złożył sprawozdanie za rok ubiegły. Obrót kasowy 
wynosił 49,194.628 zł. i zwiększy ł się w porównaniu 
z rokiem poprzoduim o 842.561 zł. W kładi i dosięgły 
sumy 2.008.029 zł., wyższej o 160.976 zł., uiz w r. 
1897. Zysk czysty wynosi 45.459 zł. Po odtrąceniu 
tantyemy dla dyrekcyi w kwocie 4.595 zł. i dolicze­
niu pozostałości z r. 1897 pozostaje do dyspozyeyi 
suma 44.914 zł.

Następnie imieniem komisyi rewizyjnej rady 
nadzorczej p. Michał Garapich zaznaczył normalny 
rozwój institueyi. Zmniejszenie się zysku zeszło­
rocznego w porównaniu z rokiem poprzednim o 
13.484 zł. tłumaczy się odpisaniem weksli wątpliwych 
na sumę 42.000 zł., dułej zwiększeniem wydatków o 
25.112 zł., a pobraniem brutto więcej dochodów o 
7.604 zł. Komisya, tak w Krakowie, jak we Lwowie 
znalazła pozycye bilansu, oraz portfel i depozyty 
w porządku. W końcu referent wiuósł, aby ujTekcyi 
udzielić absolutoryum, aby kwotę 43.711 zł. przezna­
czyć na 4u/o dywidendę od udziałów, przenieść 171 
zł. do funduszu emerytalnego, a 1.031 zł. na rok 
1899. Wnioski te uchwalono.

W niosek dr, Nowosieleckiego w sprawie obmy­
ślenia sposobu większego pomnożenia funduszu eme­
rytalnego, przek izano Radzie nadzorczej.

Na wniosek Rady nadzorczej, uchwalono wyeli­
minować z paragrafu drugiego statutu ustęp trzeci, 
mówiący, że fundusze Towarzystwa mogą służyć 
również do przeprowadzenia imieniem członków i na 
ich rachunek za odpowiedniem zabezpieczeniem w sze l­
kich operaoyj finansowych — bo T ow arzystw o ope- 
racyj taki cli nie robi, a mimo to rząd z tego tytułu 
niesłusznie w ym ierza mu podatki.

Wreszcie przekazano Rudzie nadzorczej wnio­
sek Stan. Dydyńskiego, domagający się zmmny sta­
tutu, aby Towarzystwo otrzymało taką samą korni- 
syę rewizyjną, złożoną z trzech członków walnego 
zgromadzenia i jednego zastępcy, jaką mają inne 
działy Tow. wzaj. ubezpieczeń, Na tem o godz. 41/* 
obrady zakończono.

Dziś o godz. 11 przedpołudniem rozpocznie się 
Zgromadzenie delegatów Towarzystwa wzaj. ubez­
pieczeń.

ścigi w Krakowie.
CTelefomcsm Oprciwojsctam<i „Słowa Polskiegou.)

Kraków, 16 czerwca. Przy sprzyjającej po­
godzie odbyły nię wczoraj pierwsze wyścigi meetingu 
wiosennego, Zainte resowanie publiczności mniejsze, 
mz inny~fi łat. Osób obcych wcale me widać. Pod­
czas wyścigów trzygrywała muzyka „Harmonii".
L. O. ifod* o P-apoł. rozpoczęć się bieg piet wszir-

N a g r o d a  T o t a l i z a t o r a .  Bieg z płotami. Pa­
nowie jeżdżą. Nagroda honorowa dla jeźdźca zwy­
cięzcy, oraz 2.000 koron, mianowicie 1.500 koron 
koniowi pierwszemu, 300 drugiemu, 200 trzeciemu. 
Meta 2.400 m.

Pierwszy przybył do mety „ A lar“ Dittln, drugi 
„Salem** rotmistrza Streeruwitza, trzeci „Strcber** 
nadporucznika lYeilenbecka. Totalizator płacił za 
5 zł. 6, za 10 zł. 12.

Bieg drugi. N a g r o d a  R u d a w y .  2000 koron 
zwycięzcy . 400 kor. drugiemu koniowi. Dla 3-letnick 
i starszych w Galicy i, Bukowinie, Królestwie Pol- 
skiem lub Rosyi wychowanych koni. Meta lóOO m

Pierwsza przybyła klacz kapitana Pecha „Fais 
ton Cłiemin**, druga Schindlera „Jaskółka**, trzeci 
Schindlera „Biegun**. Totalizator płacił za 5 zł. 
11 zł.

Bieg trzeci. Handicap. N a g r o d a  K r a k u s a ,  
liOOO koron, z tych 1600 zwycięzcy, 400 drugiemu. 
Dla 3 letnich i starszych koni kontynentalnych, 
z wyjątkiem francuskich. Meta ]400 m.

Pierwsza stanęła u mety areyksięcia Ottona 
klacz „Highest time“, druga „Sardelle" Drehcra, 
trzecia „Tristau** Blue Greenu. Totalizator za 5—23, 
za iO—46, za 50—231 zł.

Bieg czwarty. Jana Tarnowskiego M e m o r i a ł  
S t a k  es, 10.J00 koron zwycięzcy, 1.000 koron dru­
giemu koniowi. Dla 3 letnich i starszych kontynen­
talnych ogierów i klaczy z wykluczeniem francuskich. 
Meta 1.400 m.

Pierwszy przybył ogier Springera „Mindegy**, 
drugi ,,'lip-Tóp“ Drehera. Totalizator za 5—7, za 
10—14, za 50—71 zł.

Bieg piąty. N a g r o d a  a u s t r .  J o c k e y  Cl u-  
b u :  4.000 koron zwycięscy, 1.000 drugiemu. Meta 
l.OuO m. Udział biorą 2-letuie ogiery i klacze z wy­
kluczeniem francuskich.

Pierwszy stanął u mety ogier Laderera „Pan- 
dur*‘, dragi Springera „Trifelan**, trzecia Felturo- 
ny’ego „Silfide**.

Totalizator za 5—8, za 10—16 zł.
Bieg szósty. N a g r o d a  r z ą d o w a  ofiarowana 

przez ministerstwo rolnictwa w sumie 3.000 koron 
dla zwycięzcy, nadto 500 koron z kasy Towarzystwa 
dla urugiego konia. Biegają 3-łetnie i starsze ogiery 
i klacze austro-węgierskie. Meta 3.000 m.

Pierwszy przybył ogier Springera „Leader**, 
druga klacz Zangena „Kadznea**. Totalizator za 
5—5, za 10—11 zł.

Bieg siódmy. O f i c e r s k i e  S t e e p l e - e h a s o .  
Bieg z przeszkodami. Nagroda bronzowa i 1400 ko­
ron zwycięzcy, 400 drugiemu, 200 trzeciemu. Meta 
4000 m. Pierwsza przyby ła rotmistrza Kindla „B el- 
l e  H e l e n e “, drugi „C a p“ nadpor. Rheina-Wolbeek, 
t r z e c ia  k la c z  p o ru c z n ik a  B e n isc h k o  „I c a u  not* . 
Totalizator wypłacał za 5—7, za 10—14.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
(O cukrownię iłur,tacką)

Lwów, 16 czerwca.
"Wczoraj po południu przesłuchiwano świadka 

Jozefa A l t h e i m a ,  żyda, który dzierżawił niegdyś 
Oleszę, płacąc bardzo wysoki czynsz, przyczem je­
dnak mógł ciągnąć znaczne korzyści z wyrębów 
i korczunków. Tak niekorzystny dla Jahna układ 
zawdzięczał Altheim^ względem Gumińsidego. P. pro­
kurator postawił wniosek, aby tego świadka nie za- 
przysięgać, ponieważ i on był pierwotnie podejrzany 
o współudział w zurodni, zarzuconej Gumińskiemu. 
Do tego nie przychylił gję jednak trybunał, motywu­
jąc swą uchwałę tem, że dochodzenia przeciw 
świadkowi w tej sprawie wdrożone, zastanowiono.

Świadek wyraża się z lekceważeniem o korzy­
ściach, płynących z lasów i korczunków, co nie zga­
dza się wcale z orzeczeniem rzeczoznawców, którzy 
tan las, jak i korczunek ocenili bardzo wysoko, spe- 
cyalnie zaś o korczunku w Oleszy orzekli, że ziemia 
po wykorczowaniu jest tam bardzo urodzajna.

Sędzia przysięgły bar H o r  och  wyraża ró­
wnież swoje zdziwienie, że Altheim z takiem lekce­
ważeniem wyraża się o wartości korczunku, który 
przecież zawsze daje najlepszą rolę t. zw. „n"\vinę , 
A l t h e i m  odpowiada na to arogancko i oozwzglę- 
dnie, że rzeczoznawcy nic nie mogli wiedzieć, bo 
„oni przejechali tylko kolo lasu i byli tam dwie mi­
nuty

Na to odpowiada p. przewodniczący, że odno­
śni rzeczoznawcy cieszą się w sądzie stanisławow­
skim opinią ludzi bardzo sumiennych, wobec czego 
oświadczenie świadka jest wprost nieprawdziwe.

Dalej okazuje się, żo Altheim miał jeszcze 
dzięki Gumińskiemu rozmaite „bezpłatne przywileje**, 
jak np. korczunek 25 morgów lasu, co według orze­
czenia rzeczoznawców przynosiło rocznie po 15 zł, 
dochodu za morg.

Las i korczunek był Altheimowi oddany bez 
planu lasu, co przy zawieraniu kontraktów w tych 
sprawach jest wielką nieformalnością.

Następnie przesłuchano jako świadka, p. Wi n ­
centego S z y d ł o w s k i e g o ,  nadleśniczego w pań­
stwie tłumackiem. Zaznania tego świadka odnoszą 
się głównie do wartości wydzierżawionego Altheimo­
wi lasu i korczunku, który świadek ocenia dosyć 
wysoko, po 100 zl. za morg-

O godzinie 6 odroczono rozprawę Jo dziś na 
godz. 9 rano.

■ fi —"

K R O M K A .
Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo 

handlu zamianowało ofieyalów rachunkowych: Włodzi­
mierza Huczkowskiego, Maurycego Miillera i Ignacego 
Garana rewidentami rachunkowymi, tudzież asystem ów  
rachunkowych Wiktora Schwartza i Adolfa Frietscliego  
ofieyałami rachunkowymi departamentu rachunkowego 
dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, dalej zamia­
nowało ofieyała pocztowego Oskara Wiesera we Lwo­
wie kontrolerem pocztowym dla R zeszow a. montera 
Rudolfa Pottyondy ego mechanikiem w XI. klasie rangi 
dla tecuuicznej służby przy Dyrekcyi poczt i tele­
grafów.

Namiestnik przeniósł weterynarzy powiatowych: 
Dymitra Markę z Czortkowa do Tarnopola- Andrzeja 
Łukaszewskiego z Mielca do Czortkowa i Michała*"Ma­
łeckiego z Brzozowa do Mielca.

Rektorem  politechniki lwowskiej na role 
1899 /900  wybrany został wczoraj prof. dr. Stefan N i e- 
m e n t o w s k i .

Do Komisyi krajowej dla spraw prze­
m ysłow ych powołał Wydział krajowy dalszych trzech 
członków, a mianowicie pp. Tadeusza F i e d i e r a  pro­
fesora lw owskiej politechniki i prezesa towarzystwa  
politechnicznego, Ignacego D r e w n o w s k i e g o ,  in­
spektora kolei państwowych we Lwowie i W ładysława 
E k i e l s k i e g o  architektę i profesora wyższej szkoły 
przemysłowej w Krakowie. Wchodzą oni w m iejsce 
ubyłyeh przez śmierć członków komisyi śp. J. Zucha- 
rjewicza i L. Chrzanowskiego oraz dr. Edmunda Mo­
chnackiego, który zrezygnował.

Dr. Stanisław  Fuchs, lekarz dentysta, który 
przez 8-letni swój pobyt w Czerniowcach, pozyskał 
tam sobie repuiacyę wybornego specyalisty i dużą 
klientelę, przesiedla się w bież. miesiącu do Lwowa 
i obejmie tutaj atelier dentystyczne po swym  świeżo  
zmarłym bracie, śp. dr. Franciszku.

Z kom itetu budowy pomnika M ickiewi­
cza we Lwowie. Celem rozwinięcia energicznej 
akcyi składkowej na pomnik w ieszcza , zamianował 
komitet delegatów na prowincyi i rozsyła im gorąco 
napisaną odezwę, wzywającą do zawiązywania komitetów  
składkowych na prowincyi. Do odezwy tej komitet załą­
cza listy sklakowe. r

Ewentualnych dalszych wyjaśnień udzieli starszy 
radca pocztowy p. Józef Chołodecki, (Lwów ul. Czar­
neckiego 1. 12), do którego też w tej sprawie zwracać 
się należy.

Administracyę puszek na składki centowe powie­
rzono w  ręce p. Kazimierza Peplowskiego (ul. Zybli- 
kiewicza 18 f)-

Puszek rozmieszczono za pośrednictwem  Czytelni 
kobiet, towarzystw akademickich, tudzież ad ministra-
t o r a  n a  r a z i e  1 0 0 ,  w  h a n d l a c h ,  lo k a la c h  p u b l i c z n y c h  
i towarzystwach,

Rezultaty otwarcia puszek składkowych (co wolno 
tylko administratorowi) ogłaszane będą w dziennikach 
m iejscowych, a wykazy składek wraz z wszystkim i 
dokumentami i aktami komitetu, złożone będą ku 
wiecznej pamięci w  Zakładzie Narodowym im. Osso 
lińskmh w e Lwowie.

Nader udatne zdjęcie fotograficzne pomnika króla 
Jana Ill-go stojącego na Walach Hetmańskich we Lwo­
wie, ofiarowane komitetowi w  liczbie 300 egzemplarzy 
przez zamiłowanego amatora sportu fotograficznego p. 
Kazimierza Peplowskiego, rozebrali członkowie lconji 
tetu i rozsprzedają je na dochód budowy pomnika.

Myśl to nader praktyczna każdy bowiem ofiaro­
dawca, wpisawszy aatek na listę składkową, otrzymuje 
piękny i artystycznie wykonany upominek. t

jK amisya obchodowa wraz z rozprawą eks- 
propriaeyjuą dla projektowanego rozszerzenia stacyi 
w Kołomyi z powodu wprowadzenia do tej stacyi kolei 
lokalnej Delatyn - Kołom yja-Stefanówka, odbędzie się 
dnia 8 lipca.

Losowani 9. Dnia 30 czerwca b. r. o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w gmueńu namiestni­
ctwa 20 losowanie 4%  obligacyj funduszu propina- 
cyjnego.

Poczekalnię tram wajową ustawiono kolo 
politechniki Wykonana jest ona w warsztatach m iej­
skiej kolei elektrycznej, a pomalowano ją na... poma­
rańczowo.

Przeciw  grze w karty i na giełdzie.
Z inieyatywy p. namiestnika hr. P i n i ń s k i e g o  i prez. 
T c h o r z n i c k i e g o ,  zawiązało się na wczorajszem  ty- 
godniowem zebraniu urzędników konceptowych namie­
stnictwa na Strzelnicy stowarzyszenie, m ąiące na celu 
zwalczanie tak, niestety, u nas rozpowszechnionej gry 
hazardowej w karty i na giełdzie Statuty tego sto­
warzyszenia już zostały zatwierdzone. Życzyeby nale­
żało nowemu stowarzyszeniu jak najwięcej czynnych  
członków.

Pojedynek na szable odbył się wczoraj we 
Lwowie pomiędzy panami S. z Krakowa i R. ze Lwo­
wa. Przyczyną pojedynku —  jak najczęściej bywa —  
kobieta. Pan R. odniósł dość ciężkie rany.

Rozwój telegrafów  w Niemczech przed­
stawia się w następujących liczbach: W r. 1871 było 
3534 urzędów telegraficznych, t. j. przypadał jeden  
urząd telegraficzny na 11 .634  m ieszkańców i 145‘6 
kim. kwadr., w r. 1896 zaś juz na. 2 4 3 i m ieszkań­
ców i 25'2  kim kwadr, przypadał jeden urząd tele­
graficzny.

Z wyjątkiem  Luksemburga i Szwajcaryi, Niemcy 
mają najwięcej stacyj telegraficznych. Najmniej mają 
Rwaya, Turcya i Czarnogóra.
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Z  I .  gal. ko rp u su  w etera n d w  w o jsko irych  otrzj.- 
wujemy pisiro następujące: Z ckazyi 50-letniej rocznicy pano­
wania cesarza Franciszka Józefa I. wydane zostały przez oso- 
JJy komitet korpusu losy loteryi fantowej po 1 koronie. Czysty 
dochód mial ślcrżyć na budowę przytuliska dla podupadłych i 
do pracy niezdolnych starców naszego korpusu.

Losowanie to pierwotnie na dzień 1 maja b. r. zapowie­
dziane, zostało odroczone do 1 grudnia b. r. Gdy atoli po ode­
braniu dotyczącego działu, nabrałem przekonania, że korpus 

drodze legainej nie zdoła loteryi tej przeprowadzić, a za zna­
lezione braki w kasie, obecny wydział odpowiedzialności przyj­
mować nie może, przeto oddaliśmy tę sprawę właściwym sądom, 
celem zarządzenia dalszych odpowiednich kroków.

Ponieważ znaczna liczba tych losów znachodzić sic bę- 
ęzic w ręku ludzi, którzy chętnie odstąpią swe prawa na rzecz 
podupadłego korpusu, przeto ośmielam się upraszać o łaskawe 
nadsyłanie tych losów na moje ręce.

Bronisław Sędzim ir. 
prezes I. gal. korpusu ck. weteranów wojskowych.

Z m a r l i  iv e  L w o w ie :
Dnia 14 czerwca b. r.: Mittelman Sima, wdowa po kupcu, 

lat 86, uwiąd starczy. — Blaustein Chaje, córka zarobnika, 4  
miesiące, nieżyt żoładka i jelit. — Szuliga Salomea, żona stróża, 
35 lat, gruźlica płuc — Zając Jan, syn dozorczyni, 3 miesiące, 
gruźlica. — Borek Ignacy, portyer hotelowy, lat 4 i, zapalenie 
nerek. — Krzyżanowski Jan, właściciel realności, lat 70, gni- 
źliica ptuc. — Górka Szymon, eimryt stolarz kolejowy, lat (58. 
rak nerki. — Laskowska Wilhelmina, wdowa po ofieyale pry w., 
lat 68, nowotwór złośliwy piersi. — Krupiński Józef, lustrator 
lasów i dóbr skarbowych, lat 47, wada serca. — Srokowska Te­
kla, żona zarobnika, lat 33, zapalenie płuc — 3 wypadki śmierci 
przedwcześnie urodzonych. — Razem 13 osob.

R ep ertu a r  tea tru  7ti. S k a rb k a :
W piątek 16 bm. nie będzie przedstawienia,
W sobotę 17 bm. „Hamlet", tragedya w 5 aktach, Szeks- 

Czwarty występ Ładnowshego.
W niedzielę 18 bm : „Zbójcy", tr.igedya w pię_ u aktach 

Fr. Schillera. Piąty występ Ładnowskiego.

pira.

3k«l i

Z targu pieniężnego.
W iedeń, 16 czerwca. (Kursy poniżej w cedule gieł­

dowej).
Tendencya spokojna,
l t l id a |> e £ z t .  16czerwca. Wczor giełd. Auslr. kred. 358'90 

Węg. bank kied. 3S8'— , Węg. bank eskontowy 259 50, Węg. bank 
hipoteczny 250'— , Węg. renta koronowa 97'— , Rimainnrnnia 
306'— , Węg. 4-proc. renta 119 50, Węg. bank dla przem. i handlu 
107'— , Staatsbahny — •— , Koleje uliczne 379'25. Kol. południowa 
—'—, Węg. poż. premiowa 160'— , Austr. renta koronowa 100'25, 
Węg. renta koronowa 96'95, lilektr. kol. uliczne 222'—, Ganz 
& Co. 2005, Salgotarjaner 326 50, Austr. złota renta 119 75, 
Akcye elektr. 150'—.

F r a n U f u r t ,  16 czerwca. Wczorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 223 80, Staatsbahny 152'20, Lombardy 30'90, Alpiny 
237'— , Austryacka renta papierowa 100 75, Austr. srebrna renta 
100 05, Austr. złota renta 101'55, Węgierska złota renta 100'— , 
Unionbuuki 160 50, Akcye elektr. 121*60. Kolej póln.-zach. 1UO'50.

Usposobienie słabe.
B e r l i n ,  16 czerwca. Przy zaniknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 223*90, Staatsbahny 152 40, Lombardy 30*75,
Austr. złota renta 101*60, Austr. srebrna renta 100*70, Węg 
złota renta 100' —, Disconto Comaudit 196 10, Laura 264*75, Bo- 
chumer 272 75, ilarpener 205*10, Kolej Ostpreussen 91*50, Kolej 
Miltelineer 109*75, Kolej Meridional 143 60, Kolej Henry 109*60, 
Kenta włoska 95‘25, Południowa — *—, Alławka — *—a Turki 
130'85, Renta liiszp. — *—. Prywatne dyskonto 3*75, Austr. renta 
papierowa — *- Bustiehradery 321*25, Austr. banknoty 169*50
Alpiny 100*75, Dewizy na Wiedeń (długie) 169‘45, Dewizy na 
Wiedeń (krótkie) —'— , na Paryż (krótkie) 81* 10, na Amster­
dam 168*75, na Londyn długie 20*31 i krótkie 20*41.

Tendencya inocna.
I t c r l i n ,  lCczerwca. Wczor. giełda wieczorna (Nachboerse) 

Kredyty 223*90, Staulsbuhny 1 5 210 , Lombardy 30*75, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216*40, Kos. banknoty (nlt.) —*—, Disconto 
Comaudit 197'— . Usposobienie mocne.

I la iiifm r g T , 16 czerwca. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 223 30. Lombardy 30*90, Staatsbahny 153*— . Austr. 
złota renta 101*—. Węgierska złota renta 100*25. Srebro 81*75

żgdano, 82*25 płacono. Srebrna renta 100*—*, Włoskie 95 20. Losy 
z 60 r. 147*—.

Usposobienie mdłe.

16 czerwca. Wczor. giełda Cred. foncier 735.— 4, 
proc. pożyczka rumuńsku 1896 r. 94 50, Grecku pożyczka 227.50  
4 proc. hiszpańskie Kxterieurs 65*20 Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  16 czerwca. Pszenica na październik od 

8'87 do 8'88, żyto na jesień 6'88 do 6'89, Kukurydza na 
lipiec od 4'59 do 4'60, owies — '— —•— na październik 5'60 
do 5'61, rzepak na sierpień 13'— do 13.10.

W ied eń , 16 czerwca. ( Giełda zbożowa). Nn, 
wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na maj czerwiec 9'48 do 9‘49, pszeni­
ca na jesień 8*98 do 9*02 i 9'01, żyto na inaj czer­
wiec 7'65, żyto na jesień 7*17 uo 7*16, owies im maj 
czerwiec 5'90 do 5*98, owies na jesień 5*92 do 5*96, 
kukurydza na lipiec sierpień 4*90 do 4 98 Zresztą 
notowano: kukurydza na maj czerwiec 4*85do 4*87j 
rzepak na sierpień wrzesień 13*15 do 13 25.

Wypowiedziano na dostawę po 500 centn m. 
pszenicy, owsa i kukurydzy.

Zamknięcie giełdy nastąpiło przy kursach 
nieco słabszcli: pszenica na maj czerwiec 9*48, psze­
nica na jesień 8'98, żyto na jesień 7*15.

Ceny spirytusu: 18-— za gotówkę, 18*20 za 
wypowiedzeniem.

W iedeń, 16 czerwca. Ogólno-austr. Tow. ele- 
ktryczne uchwaliło podwyższenie kapitału akcyjnego 
z 8 na 9 m i l i o n ó w  zł. Wiedeńskie Tow. elektry­
czne rozdzielPo dywidendę w kwocie 12 zł. (w r. u. 
wynosiła dywidenda 11 zł.)

100.70 100.35 
171.50 
I39*2« 
106.75 
11*5.—

1(10.90 
100-5;? 
1711.50 
140-—  
157.59 
196 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n i u  1 5  c z e r w c a  1 8 9 9  r.

O g ó ln y  d ł u g  p a ń s t w a .
płne#

R e n ta  p a p ie ro w a  ;  ;  *
Renta srebrna . * •
i o s y  ® ro k u  1854 po  2 5 0  11ł k* 4°/o •

. 1860 no 5 0 0  z t. w n . 5'Vo .
.  1860 po 10 0  r>°/« *

,  .  1864 po  1 0 0  z b ­

i ł  tU £  p a ń s t w a  K r a j ó w  w Kudzię państwa 
reprezentowanych.

R e n ta  z io łu  w ol. ort pod. 4°/o z a  100 al. 119.45 1*9.65
R e n ta  w o l. od p o d . 4",o z a  200 k o r .  4 5  IJJJL65
R e n ta  In w e a t.  a u s tr -  a 1/*0/® zli 20l) k o r* o i .z o

O b lie r « c J c  k o l e j o w e .

Kol. A rc y k e . A lb rec h ta  z a  100 z ł.  4^c « 8 .?0  99,20
Roi. Cesara. Elżbiety w zlocie wolne od

p o d a tk u  z a  100 z t, 4'V<i . . . 119.—  119.50
Kol. C e s a rz a  K ra n c lsz k a  J ó z e f a  z a  100 zt.

5 ^ ' o .................................................................   125.60 126.50
Kol. A rc y k s . R u d o lfa  w w a l.  k e r .  w o ln e

od  p o d a tk u  za  200 k o r .  4°/o . . 9 9 .— 99 80
K ol. K a ro la  L u d w ik a  p o  200 z ł,  m k .

(o s te m p l. a k c y e) 5o/o * .  .  210 .90  211*70

O b l i g a c j e  i i l e r w s z e ń M w n  (kolejowe).

K ol. A rc. A lb re c h ta  za  300 z ł. 5°/o .  114.—  — •—
n w z lo c ie  złi 200  zł. 5°/o .  .  103.- -  „

K ol. b u k o w iń s k ie  lo k al- 200  k o r .  _
4 ° / o ..................................................................  97-50 97.90

K ol. gal. K a ro la  L u d w ik a  aa  200, 100 *1.
4“/ o ............................................................................ 98 .50  99.—

K ol. Iw ow .sko-C zern .-jassU le j z r .  1891 za
200 k o r .  4°/o . 98*75 99.50

B i n g  p a ń s t w a  krajów korony węgierskiej.
W ęg. z ło ta  r e n ta  za  100 zl. 4°/o , , .  119.35 119*55

,  „ ,  w w a l, k o r. za  aou  * ł. ,
,  k o r , 4°/o . . . .  ,  97 .— 97-20

obi. p ro p . z a  100 z 4V«°/» . 101 • - • 101 70

W ęg  o b i. p r ,  r e g n i .  C isy  za  100 z ł.  4 p r  138’—  139’ — 
„ p o ż p re ra io w ft z a  100 zł. ,  160*50 161*—
,  .  „ za  50 z ł.  . . . 160-50 161‘—

I n n e  i» u l> H ez n e  p o t y c z k i .
P o* , k i n j .  B u k o w in y  * r .  1893 lo s . *a

2 00 z ł. k o r .  4°/o . . . .
B u k o w iń s k ie  obi p ro p ln a c y jn e  lo s . aa

100 zł. r / > / o ............................................
<in lic , p o ż . k r a j .  *  r .  1878 za  100 z ł. 6°/o
G a lie . p o ż . k r a j .  z  r .  1898 aa  200 k o r .  4fi;o 
G a lie . o b lig . p ro p ln .  % ro k u  1889 aa  100

7,1. W / n ........................................................
R ó ż y c z k a  p re m io w a  111. W ie d n iu  s r .  1874 
T o ż y c a k u  m ia s ta  L w o w a  a ro k u  1896 aa

100 aL W/o .............................
R e n la  w ło s k a  aa  100 k o r .  4°/o 
J’o źy czk ri b u łg a r s k a  a r .  1892 aa  100 »ł. fi°/9 
R ó ż y c z k a  «ort>. p ie n i ,  za  100 f i/m k . 2"/o 
T u te c k ie  o h l .  p re m . k o le j ,  a a  400 f r.

* i » ( }  Z i is t .a w n e .  Oblig. liipot i

(za 100 zl. Noin.),
A u s lr .  « a k ł.  k r e d .  l ie n i .  lo s .  w 00 lu t 4"/.

. . .  o b i. itr. ■ r .  188(1 ip  
.  .  .  1 ® »  ił‘Vo

H u k o r ir? s k ł s n k ł .  k r e d .  a fe m . lo s. f>°/o .
* •  .  * lo s  4̂/0 .

(h i) . A kc. b a n k  h lp . 10°/o p re m . Iob. 5°/o
,  ,  ,  ,  lo s .  50  la t  47*°/o .
,  „ ,  m ,  60 la t  za  200

k o ro n  4 ° /o ........................................................
( ła t .  T o w . k re d . z len i. 4°/o lo s. 50  la t  •

. . .  4«/o lo s . 41 la t  .
.  .  .  ,  4°/o s ta r e  . .
,  ,  ,  ,  Wjo z a  20(1 k o r .  .

B an k u  k ra jo w e g o  d la  G a licy ! i L odom .
4 I/ ‘.i°/u 5 1l/-t l a t  z w ro tn e  

R a n k u  k ra jo w e g o  o b lig . k o m u n . 2  ern. 5°/«
R a n k u  k ra jo w e g o  o b l ig .  k o m n n . 8 em , 42 

la t  z a  200 k o r .  4V®°/o 
R an k u  k ra jó w , lo s .  5 7 V» la t  z a  2 0 0  k o r . 4°/o 
R an k u  k ra jó w , o b i .  k o l. lo s. a a  2 00 k o r .  4(,/o 
A u s tr. w ę g io rs k , lian k u  40 V* la t lo s .  W/o

O h i i g a c y e  z  prawem pierwszeństwa
zu 1 0 0  zł. nom.

K ol. L w ó w -C z e r.-Ja s sy  . a  r .  1884 za 300
4 'V° 11111 >e j  m / o  .  .  .  89-85 90-90

K o le i L w o w -C z e rii, z r .  1884 za  300 z l. W/o 98-10 ys*g0 
G al. k o l, lo k , w s c h o d u , z a  100 z t.  4°/u 99 .60  — •

96*50 97*—

102*75 103*65

96  80 97,60

97.60 98*40
125-25 126*—

94 .— 94.55

110. 110.70
35*80 86.80
64-50 65*—

l i s t y  <JJn?.ne

9 7.50 98.50

117.50 118.25
104.75 105.75
9 6 .6 0 9 7 .- -

110.— 110.60
101.40 102-20

96.75 97.50
95 90 90 20
97*50 98 25
97.30 9 8 . -
95-90 96*05

100.70 101.30
102 —

100.50 101-—
9 8 .— 9 9 .—
97.00 0 8 .i 0

100.20 101.20

W ęg. g a i .  k o le i e m . 1870 z a  2 0 0  z ł.  5°/o 107.90 103*50
,  .  1878 za  2 0 0  z ł. 5°/o 107.80 108.50

,  1887 za  2 0 0  zl. 4"/o 97 .75  98 ,15

A f c c y e  banków ( z «  s z t t i k ę ) .

R an k u  A iiglo a u s tr .  120 a ł. .  .  .  103.1/* —
R esz t, b a n k u  han d l. 500 a ł. • .  *423—  1428-—̂■*
Z akL  k r e d .  d la  h a n d lu  i p ra e m . p . n l .  • 35S*#/8 359*—
W ęg . b a n k u  k re d y t .  2GO zł - •  388*-'a — 1—
L*+’_ . j i u s t r .  to w . esic. 5 0 0  a ł. .  • 7H0.—  7 3 5 .-^
G al. b a n k u  liip o t. 2 0 0  z ł.  .  3d8*— 39 1 ‘—
,  ,  d la  h a n d lu  I p rae m . 2 0 0  a ł .  2U0.— ^ / l . —

R an k u  d la  k r a j .  k o ro n n y c h  200 z l. ,  240*3A — *—
* A u a tro -w ęg . 6 0 0  a ł .  . .  .  9 2 0 .—  S\/A,—
,  Z w ią sk . (U nionbM ik) 200 « 3 2 0 .—  —

(V,esk„ b a n k  u a w ią z k . 1 0 0  a ł. ,  135.—  136*75
Z m io s łe n a k u  b a n k a  IOO *L .  13 '*75 133.75

A l i C j e  p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t o w y c h .

2C5-—  210*—
148* — 152—  

3 355.—  B370.— 
288*—  290.50
196.—  200.— 
857-7/s — *—

7 0 —  —
213.25 218.50

H uków . k o l .  lo k . (ak c . p ie rw .)  2 0 0  a ł.
.  „ „ (ak c . z a k ł.)  2 0 0  zł

K olei p ó łn .-c e s . lfe rd . 1 0 0 0  a ł.  m k . 
w l-w ó w -C z e n i.-J a s s y  2 0 0  z l. .
,  W K C hodii.-galic .-lokaln . 200 .
,  p a ń s tw o w y c h  20 0  z ł. p e r  u lti 

p o łu d n io w e j 200  |»et* uIŁiiUłi. 
w ę g io r .  ę n ł ie y j .  I. 200 z i. .

A l i c y c  przedsiębiorstw przemysłowych.
(IaUc. k a rp a c .  n a f t .  le w a ra .  509 k o r .  .  400. — .
A u str. T o w . g ó rn ic z e  A lp iiie  100 z l. .  236*70 —  —
1’ra z k ie g o  T o w . ż e la  n .  p rze m . 200 .  1 2 5 2 .—  — —
B c h o d n ica  500 k o r ...............................................  8 7 0 . - -  8 7 8 .—
T u re c k ie  a u ra . ty to n lo w . 500 f r .  p e r. u l t .  141*15 —
T H fn łł to w . k o p . w ę g la  70 z ł. . .  1 9 0 .— 192*—

LoH.y (za sztukę).
B u d a p e s z te ń s k ie  (B aalIIca) 5  *1. .  • 6 ,80  7*60
Z ak ł. k re d . d la  h . i p . po  100 a l. . .  202.50 2 0 3  —
(d a ry  40 z ł. m k . . . . . .  6 8 .—  68*50
T ow . żeg . n a  D u n a ju  100 z ł.  m k . W/o , 102 .~  170.—
P o ż y c z k a  m . I n s b ru k u  20  a l.  .  .  BO.— 31 .—
b o sy  n i .  K ra k o w a  20  a ł.  . . .  2 7 .— 27,50
R ó ży czk a  m . L u b ian y  20 a ł . i  .  .  ,  2 4 .—  2 5 .—
0  fen  40 z ł. .  67 .25  68 .25
ru i  fTy 40 z ł. m k . . . .  .  64.75 65*50
C z e rw , k rz y ż a  a u s tr .  tow. 10 a ł. •  .  20*10 20.70
C zerw , k rz y ż a  w ęg . to w . 5  z ł.  .  i ł . —  11.30
Losy fu n d . n rc .  R u d o lfa  10 z ł.  ,  .  23 .—  — *—
R a im a  40 z t.  m k ................................................................ 85.59 *,6*50
R ó ż y c z k a  ;n .  H a lab u rg P  20 z ł .  .  .  28*—  29. —
B t. U euo iłł 40 z ł- m k ...........................................  83*76 84.75

Pożyczka m. Btamniawowa 20 zf. 65.— 64* —
„ w . Tryesta 100 ał. mk.Jj 4l/s0/o 165.— .----->
» m. w 50 zł. W/o . _ . ___

Wsldflteina 20 zł. mk................................... 60.— -----

W a l u  t y .
Dukat c e s a r s k i ..................................... 5*6.9 5*71
Austr. węg. 8 guld. złota monet* . .
20-fraiłkówka 9*5672 9*57 V»20-iuarkówka ............................................... 11-79 il  fi 3
Rossyjski pólimperyał . . .  *
Niemieckie banknoty za 100 marek # 59.02 59.05
Włoskie banknoty za 100 lir .  .  . 44*50 4 000 -
10 funtów sterlingów . . 120-46 120-70
Ruble (aa 100 ra.) . . . 127*5 U 127 75

Berlin, dnia 15 czerwca:
P o z n . lis ty  z a s ta w n e  4 p ro c . S e ry a  «  — ł ( . .  102*10

•  3 ’/» p ro c ....................................................98  3 )
» ,  3 proc. S e ry a  A . . . . S8 10

P o zn . l is ty  r e n to w e  4 p ro c .........................................................102 40
* .  .  3 '/ń  p ro c ...................................................... 9 7 .2 )

R o zu . o b lig a c y e  p ro w . 3*/# p ro o . . . .
R u b le  ( I O O ) ......................................................  ,  217*—.
A u str. b a n k n o ty  (100) .  ,  ,  ,  l t ,9  S ł
M sly  z a s ta w n e  K ró l. P o ls k . 41/* p roc- .  .  —  —

Warszawa, dnia 15 czerwca:
L is ty  J lk w fd ac . K ró l. P o ls k . d u ż e  ,

.  ,  .  ,  d ro b n e
R o a . P o ż . P re m . z  ro k  a 1804 ,

, • , w 1866
O bi. p re m . R a n k u  sz la c h e c k ie g o  . 
L is ty  zasfc. T ow - k r e d .  z ie iu s k . d uża

•  » m -  w d ro b n a
,  m m ia s ta  W a rs z a w y  s e r .  V II.
•  > •  •  4 1/* proo .

100.2090 90 
290* ^  260. — 21 '2 ‘ 5 100..UJ
1OIL40

8.40

Petersburg, dnia 15 czerwca
lo ży c z k a  p re m . a r .  1804 2 96 . -

.  z r. 1803 2 - /i .  -»
T o w . k re d .  z le n t. K r, p o lsk . 100 ‘ 0
ra a y ja k ie _ ♦  ..
k i jo w sk ie 9 .  ■ '*
w ile ń sk ie 9 8 .j,4
c lK irk o w sk ie  . . . . 98/J/i
c lie rs o u s k io  . . . . ! )  • —
b e s a ra b .- ta u ry d z . . 99.50
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Dziewczyna otworzyła oczy. Za kilka minut 
pożegna się z nimi. Nie poznała jej stanowczo. 
Potrzeba o ile możności jak najmniej mówić.

— Dziękuję pani — odpowiedziała ledwie do­
słyszalnie.

Czem zapłacę woźnicę? myślała, dojdę pieszo.
— Pani w dużym domu, czy też w tych ma­

lutkich klatkach, które pobudowano w parku? — żar­
tobliwie Zapytał profesor.

— Jazda mię drażni, — powiedziała głośno 
Marya Dieuisówna, pomijając milczeniem pytanie 
profesora. — Przejdę się; stąd wszystkiego cztery 
wiorsty.

— Jak  pani uważa. — odrzekł profesor — mo­
żliwe, ze to nawet lepiej będzie.

Profesorowa nie sprzeciwiała się. Asystent tylko 
spojrzał ua dziewczynę i na profesora, jakby się 
dziwił, żu ten zgadza się na to, aby sama, bezbronna, 
Iszla cztery wiorsty przez las.
: Powóz, minąwszy piękny muczet, zjechał na dro-

pfC wiodącą między owocarskimi straganami. Tu i tam 
siali gromadami przekupnie, dzieci i parobcy tatarscy. 
Jażdy wyglądał sposobności zarobienia kilku kopie­
jek od przejeżdżających „panów11. Każdy czekał na 
•sposobność, In potrzymać konia, pobiedz gdziekol­
wiek i — dostać na wódkę... w g-lębi czerniał dre­
wniany hotel w stylu m  poły wschoduim, z ze- 
wnęuzni mi gab ly.jkanii.

—  fu  państwo m ieszkacie?  —  zapytała MS-

rya Dienisowna. — Pozwolicie mi wysiąść, nie­
prawdaż ?

Profesor i jego żona podali jej ręce na poże­
gnanie.

L»obra noc! — dodał profesor takna tonem, 
jakby chciał jeszcze powiedz.eć: tylko ty moja ko­
chana nie chciej do mnie po poradę przychodzić; 
przyjechałem tu na odpoczynek a nie na praktykę.

Mogłaby pani łatwo dojechać, — dorzuciła pro­
fesorowa,

— Daj pokój! — mitygował ją profesor.
— A znajdzie pani drogę do szosy? — tio-

stkliwie i lagounie zapytał asystent.
— O tak... byłam tu nieraz.
Prędko wyskoczyła z powozu, rada najwięcej 

z tego, że nikt jej o nazwisko nie pytał, tern bar­
dziej, że nie miała dosyć odwagi, aby skłamać, po­
dać zmyślone nazwisko, luń wcale na pytanie nie
odpowiadać.

X L fl.

Idzie już drogą. Jeszcze słońce całkiem nie 
zaszło. Droga bieleje, jak fantastycznie przyginana, 
biała wstęg*. Na niobie widać wąski sierp księżyca. 
Powietrze przesycone roślinnymi wy ziewami parku. 
Odgłos jej kroków jest silny- Idzie prędko, ale nie 
biegnie. Uczucie strachu tkwi jej w głowie jeszcze 
ciągle, jak gwóźdź. Miesza się ono z radością, że 
przecież ta kobieta jej nie poznała. Nic jej to nie 
obeko Izi, że tam, w' Jałcie huzar, może wszystko 

'ygadać, pierwszemu ze znajomych przechodniów. 
Zresztą wypaplał to już prawdopodobuio ze sto razy 
mężczyznom i kobietom, za któremi się włóczył-., 
kobietom, 7 pewnością. Musiui ją  nawet nazywać po 
imieniu. W przeciągu dwóch lat odzwyczaiła się od 
myśbo.i i o nim. Zdawało się jej, żo jest ubezpie­
cz. ma. przód sjiotkaniem sie z nim tale w Petersburgu,

jak i zagranicą. Czy to tak duzo czasu — pięć lut? 
A może to dawniej ?

Matka jeździła wówczas w sprawie spadku, o 
który prowadziła proces. Siostry Liii nie odebrano 
jeszcze z instytutu. Marya przebywała u kuzynki, 
starszej od siebie o pięć lat, wielkuświatowej mo­
skiewskiej damy, bogatej i mającej głupiego męża. 
Od dawna krążyła wieść o lekkich obyczajacli tej 
pani, ale matka Maryi powtarzała, że to oszczerstwo 
i plotki rozmaitych pań z petite noUesse. Przebyć 
u niej zimę znaczy tyle, co wyjść za mąż. W domu 
kuzynki, po ucisku matki, by]o jej z początku juk 
w raju. Mogła wyjeżdżać, wychodzić, postępować, 
jak się jej podobało. W domu było zawsze pełno 
mężczj zn. Huzara Skopina uważano za bogatego' 
głupca. Należał on do codziennych gości.

Kuzynka namawiała ją  ustawicznie:
— Moja duszko, jeżeli chcesz być wolną i we­

sołą — wyjdź tylko za bogatego huzara.
Mąż jej był także wysłużonym huzarem.
W salonie kuzynki czuć było jedno życzenie :•

żyć na rachunek mężczyzn, bawić się i — ab)
wszystko było na swojem miejscu. Marya oszalała. 
Nie myśląc o niczem, postanowiła jak najprędzej 
zaręczyć się z bogatym huzarem.

Kuzynka jej pomagała.
— Potrzeba iść prosto — zwykła była ma­

wiać — i niczego się nie bać. Im dalej zajdziesz,
tern będziesz pewniejsza.

I zaszła też daleko. Do jednego tjlko zabrakło: 
jej odwuigi, aby mu powiedzieć:

— Bądź pan łaskaw napisać do tnaman, z pro­
śbą o moją rękę.

(C . d. u.).
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Powietrze jako przenośnik gruźlicy,
Usiłowania odkrycia lasecznikow gruźliczych 

w powietrzu lokali, zajmowanych przez suchotników, 
dość długo dawały wyniki bądź ujemne, bądź niepe­
wne. Lecz skoro zamiast bezpośredniego badania 
powietrza, zebrano kurz, pokrywający ściany oraz 
sprzęty znajdujące się w lokalach suchotników, oka­
zało się, że w tym kurzu, zawierającym wszelkie 
stałe cząsteczki, jakie kiedykolwiek unosiły się w po­
wietrzu i dzięki ciężarowi swemu stopniowo osia­
dały — są laseczniki na podłodze, ścianach i przed­
miotach, znajdujących się w pomieszkaniu. Co więcej, 
nawet kurz zdjęty z pieców, z obrazów, zegarów i 
ze ścian na kilka metrów wysokości od ziemi, za­
wierał mnóstwo tych lasecznikow, chociaż nie mogły 
one być tam zaniesione ani przez plwocinę ani przez 
dotykanie chorych. Ponieważ zaś kurz ten znajdo­
wał się w powietrzu, dowodzi to zaraźliwości powie­
trza, z którego spadł.

Najbardziej rozpowszechnioną wśród ludzi for­
mę gruźlicy stanowią suchoty płuc, które, jak wiemy, 
powstają w skutek wdychania zarodników gruźliczych, 
znajdujących się w powietrzu. Jedyne źródło, skąd 
pochodzą zarazki gruźlicze, są plwociny sm (lotników, 
które człowiek rozsiewa bezwiednie, spluwając na 
ziemię; lub w chustki do nosa, gdzie plwocina wy­
sycha,' kruszy się, a chorzy chodząc lub wyjmując 
ponownie chustkę, rozsiewają zarazę naokoło. Z bar­
dzo starannych badań uad suchotnikami, mieszkają­
cymi prywatnie, wynika następujący nader ciekawy 
wniosek. Ilekroć kurz zebrany a następnie zaszcze­
piony zwierzętom, spowodowywał gruźlicę, zawsze 
jiochodził z mieszkań takich chorych, którzy splu­
wali na ziemię lub w chustki, prześcieradła i t. d. 
Przeciwnie we wszystkich tych wypadkach, w któ­
rych można było stwierdzić, że chorzy spluwali tylko 
do spluwaczek, codziennie oczyszczanych, kurz ze­
brany w ich mieszkaniach, ani razu nie spowodował 
gruźlicy.

Ciekawą jest niezmiernie okoliczność, że wbrew 
rozpowszechnionemu mniemaniu najmniej narażają się 
ludzie na zakażenie gruźlicą na ulicy, co dowodzi 
bardzo mała śmiertelność od tej choroby wśród za­
miataczy ulic, zwłaszcza tam, gdzie polewa się ulice 
i przez to uniemożliwia się wysychanie plwociny, a 
zarazem spłukuje się ją  do ścieków ulicznych, a stąd 
do kanałów.

Wszelkie osłabienie organizmu, spowodowano 
przebytą lub istniejącą chorobą, jak np. błędnica, 
zle odżywianie, lub odziedziczona po rodzicach słaba 
konstytucya, w skutek których wszystkie czynności 
organizmu odbywają się słabiej — usposabiają do 
zakażenia gruźliczego.

Środki zapobiegające zakażeniu gruźliczemu są 
następnjące: 1. rozszerzanie wśród publiczności wia­
domości, jak się szerzy ta choroba; 2. wzmacnianie 
organizmu, dlatego też mamki lub matki cierpiące 
na suchoty, nie powinny karmić dzieci, mleko zaś 
krowio używane do karmienia niemowląt, powinno 
pochodzić od krów zdrowych lub z mleczarni, znaj­
dującej się pod kontrolą lekarską. 3. Suchotnicy po­
winni zawsze spluwać do spluwaczek zamykanych, 
których zawartość ma być w dzień wylewana najle­
piej do ustępów, a po każdem wylaniu plwociny, 
sjiluwaczka powinna być wymyta gorącą wodą. Pod 
żadnym pozorem suchotnicy nie powinni pluć w chu­
stki do nosa, ręczniki lub prześcieradła. 4. Sucho­
tnik w żadnym razie nie powinien całować w usta 
ludzi zdrowych, szczególnie zaś dzieci. Szklanki i 
łyżki używane przez osoby chore na suchoty mogą 
hyc używane przez zdrowych nie inaczej, jak 
po staraiinem wymyciu w wodzie gorącej. 5. Bieliznę 
suchotników należy prać oddzielnie, chustki zań do 
nosa należy starannie wygotować. 6. Należy poddać 
starannej desynfekcyi odzienie oraz wszelkie sprzęty, 
należące do osób zmarłych na suchoty. Mieszkania 
suchotników są bardzo niebezpieczne dla osób zdro­
wych, dlatego tez ściany tych pokoi, w których cho­
rzy najczęściej przebywali, powinny być starannie 
oczyszczone miękiszem świeżo upieczonego chleba 
razowego. Przy zamiataniu podłogi mieszkania zaj­
mowanego przez suchotnika, należy ją dobrze zwii- 
gocić. Przy słaniu łóżek suchotników, nailepiej od­
dychać nosem. Dywany powinue być usunięte z mie­
szkania suchotnika. Unikać brania książek z czy­
telni, a biorąc, należy przewracać karty suchym 
palcem. W domach zajezdnych wymagać zawsze 
świeżej bielizny i nieużywanych serwet. Żadnej rze­
czy pochodzącej od suchotnika nie używać bez po­
przedniej bardzo dokładnej desynfekcyi. 7 Zwracać 
uwagę pilną na zwierzęta chore na gruźlicę; zwie­
rzęta takie powinny być zabijane, a mięso nie do­
puszczane do użytku. 8. Ozas już wielki nomy sieć 
o urządzeniu specyalnycli szpitali dla suchotników 
za miastem, w miejscowości, w której chorzy mogliby 
korzystać z jak największej ilości świeżego powie­
trza. *

Higiena ponMeszkarf.
t (Higiena ptomieszkań dzisiejszych. — Szkice z na­
tury przez inżyniera S. Kormnana. Lwów, 1899, 

sir. 10, 8o).
Pod powyższym tytułem wyszła w odbitce 

z Czasopisma technicznego bardzo użyteczna bro­
szurka. Autor w ogólnych, ale silnych zarysach 
przedstawia główne braki naszych dzisiejszych po­
mieszkać pod względem higienicznym — braki po­
wstające z fatalnej reguły imdowania „tanio a szybko" 
i z powszechnego niedbalstwa w sprawach zdro­
wotnych. Nieosuszenie gruntu, na którym się dom 
stawia — nicpozostawieme czasu murom, żeuy wy­
schły przed otynkowaniem i zamieszkaniem, zle 
oświetlenie, małe dziedzińce, oszczędność co do roz- 
miaiów pokoi, brak wentylacyi, nędzne urządzenie 
wychodków — to wszystko znamy wszyscy z do­
świadczenia, patrzymy się na to eodzień, czujemy 
skutki tego — a jednak znosimy to i tolerujemy 
i nie czynimy nic, aby się to zmieniło. Skreśliwszy 
dosadnimi rysami ten stan rzeczy — kończy autor 
swoją broszurę następująeemi uwagami:

„Reforma na polu h i g i e n y  b u d o w n i c z e j ,  
która dziś prawie że nie istnieje, a raczej Której 
w praktyce nic przestrzegają, jest kwestyą piekącą, 
sprawą żywotną społeczeństwa. Dobre chęci jedno­
stek są niewystarczające. W tym wypadku, kraj, 
państwo powinno coś zdziałać, powinno społeczeń­
stwu dać ustawy szczegółowe, odnoszące się do za­
sad higieny budowniczej. Jeśli społeczeństwo czy to 
wskutek ciężkiej walki o byt, czy też wskutek 
apatyi lekkomyślnie traktuje sprawy sanitarne, wtedy 
musi być do przestrzegania ustaw sanitarnych ze 
względów ogólno-spolecznych zmuszone.

„Reforma na tern polu tern łatwiej może 
przyjść do skutku, im więcej powołanych fachowych 
czynników w tem dziale pracować będzie.

„Dzisiaj, przyznać musimy, iż takich s p e- 
c y a 1 1 s t  ó w, f a c h o w c ó w ,  p o ś w i ę c a j ą c y c h 
s i ę  l i  t y l k o  h i g i e n i e  t e c h n i c z n e j  u n a s  
n i e  p o s i a d a m y .  W Niemczech istnieje mała 
ilość znakomitości na tem polu, przeciwnie w Anglii 
i Francy i higiena budownicza znaczne już zrobiła 
postępy i wielu techników się jej poświęca.

„W p r o g r a m i e  n a s z e j  l w o w s k i e j  
s z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n e j ,  znajdujemy tyle go­
dzin przeznaczonych na nauki teoretyczne, lecz o wy­
kładach przedmiotu „ h i g i e n y  t e c h n i c z n e j * ,  
gdyby nawet jako „nadobowiązkowej* ani wzmianki 
nie znajdujemy A przecież jest to niezbędny przed­
miot dla technika wykształconego, rzeczą wielkiej 
wagi, jeżeli nie chcemy, aby i nadal juryści i rachmi­
strze zabierali głos w sprawach technicznych, tyczą­
cych się  asanacyi m iast.

„Budowa wodociągów, kanalizacya, budowa 
tanich, zdrowych pomieszkać, regulacya miast, ra­
cy onalne brukowanie ulic, oświetlenie itp., oto 
kwestye — które wymagają tylko ludzi fachowych, 
specyalnie działom tym się poświęcających z uwzglę­
dnieniem jedynie stron higieny. Tecńnikow facho­
wych, znakomitych konstruktorów i wykonawców 
projektów mamy podostatkiem, nicchajze i ten ważny 
dziau nauk technicznych, iikim jest „higiena bu­
downicza" który dziś leży odłogiem, znajdzie swoich 
adeptów, a zbawienny wpływ ich działania na 
stosunki ogólne długo na siebie czekać nie po­
zwoli".

Trucizna w powietrzu wydechowem.
Że powietrze wydechane nie może służyć do 

użytku człowieka, wiemy bardzo dobrze z hzyologii, 
ale nie każdemu wiadomo, że wilgoć, wydeckana ra ­
zem z powietrzem, jest jadowita. Znakomici badacze 
zgęszczali parę wodna powietrza wydechowego, fil­
tr. wali ją  przez filtr Pasteurowski, aby oczyścić od 
drobnoustrojów i zastrzykiwaii ją  królikom w tętnice 
i w żyły, przyczem zauważyli rozszerzenie źrenic, 
zwolnienie ruchów oddechowych do połowy, trwające 
po kilka godzin, osłabienie paralityczne, szczególnie 
tylnych kończyn, obniżenie ciepłoty z następną nie­
kiedy gorączką, zwiększoną ilość uderzeń serca, 
trwającą niekiedy przez tygodni kilka. Przy wię­
kszych dawkach do tych objawów (wyłączały się 
jeszcze drgawki, zwężenie źrenic, diarya i śmierć po 
3 lub 4 dniach po wstrzyknięciu. Przy sekcyi znaj­
dywano przewiercenie organów wewnętrznych, szczegól­
nie płuc. Z tych więc względów fizyołogowie przyszli 
do wniosku, że płuca wydzielają razem z powietrzem 
bardzo silną truciznę, która wywołuje ów szkodliwy 
wpływ powietrza wydechowego.

Krótkowzroczność.
Faktem niezaprzeczonym jest olbrzymi wzrost 

liczby krótkowidzów' wśród młodzieży szkolnej. Sze­
rokie kola uczonych starały się wyjaśnić nrzyczyny 
tej choroby, coraz to więcej rozwijającej się z roz- 
wmjem cywilizacyi. Wyniki badan, w tym celu pod­
jętych, nic są jednobrzmiące: jedni tłumaczą ten 
fakt brakiem łub zupełnem zaniedbaniem wrszelkich 
przepisów hygieny; mm kładą nacisk na zajęcia po­
zaszkolne, domowe, często w nader niebygienicznych 
warunkach odbywające s ię ; niektórzy nareszcie na­
dają pierwszorzędne przyczynowe znaczenie wpły­

wom dziedzicznym. Co do tych ostatnich, bardzo 
wielki cm prawdopodobieństwem w licznych przypad­
kach jest możność odziedziczenia skłonności uo tej 
wady oka. Skoro odziedzicza się po rodzicach rysy 
twarzy, kształt nosa, dla czegożby nie minio się 
odziedziczać i krótkowzrocznej budowy oka. Nawet 
dziwnemby było, gdyby się to w większości przypad-- 
ków nie zdarzało. Skłonność jednak ta, właściwą 
pewnej rodzinie, może pozostać ukryta, nie objaw ić  
się przy należytych warunkach bygienicznycli lub 
też utrzymywać się, a nawet potęgować w następnych 
pokoleniach przy zaniedbaniu hygieny należnej przy­
rządowa wzrokowemu. Lecz stanowczo w iększość 
przypadków krótkowzroczności pozostaje bez udziału 
wTszelkicb wpływów dziedzicznych i z zupełnie innych 
przyczyn, a przeważnie z nadmiernej pracy nieraz 
w porze wieczornej i przy wadliwem oświetleniu.

R o z ln a lto ś< £ i.
„Przeglądu lekarskiego* nr. 23 z 10 bm.

zawiera: Prot. St. Bądzyński: Słowo wstępne wypo­
wiedziane przy rozpoczęciu wykładów hygieny na 
w szechnicy lwowskiej. —  Doc. dr. Św ita lsk i: O skrę­
ceniu szypuły guzów jajnika i przyjajuika (dok.) —  
W yciągi; prof. Andren H. Smith: Nowe poglądy na
zapalenie płuc i jego leczeni. K iilbe: Badania prawi­
dłowych gruczołów oskrzelonycii pod wzlgędem  zawar­
tości bakteryj. R ingel: Rozmiękczenie kości u m ężczy­
zny. Loewenberg: Chorobotwórczy czwórniak (sarcina)- 
Hodlmoser Przypadek wzrostu karłow atego.—  Zapiski 
leczniczo i nowe leki. —  Sprawy towarzystw7 iekar 
skicli. Towarzystwo lekarskie krakowskie. — Dr. Kwa- 
śnicki: Klinika lekarska w Krakowie. —  Dr. Eliasz 
R adzikowski: XVII zjazd internistów niemieckich w7 Ka- 
rolowych Warach od 11 do 14 kwietnia 1899 r. (ciąg 9 
dalszy). —  Wiadomości zawodowe i ogóluo-Jakurskie. 
Medycyna publiczna, Epidemiologia, S tatystyk a.— Wia­
domości bieżące.

Przeciwko zaw leczeniu zakazy z 1adora­
tor yum, wydał uniwersytet francuski, z polecenia rzą­
du następujący okólnik: Kultur bakteryologiczuych nie 
wolno wynosić z laboratoryum bez zezwolenia rektora. 
Stoły powinny być z łupku lub emaliowanej lawy, po­
dłoga z cementu lub asfaltu. Bluzy, służące przy ro­
bocie, mają być najprzód sterelizowaue w parze, nim 
będą dane do prania. Palenie tytoniu jest w laborato­
ry um zakazane, punieważ przez położenie cygara lub 
fajki na stół, można dostać zarazków do ust. Zwie­
rzęta, ua których robi się doświadczenia z chorooami 
zaraźliwemi nie mają być w  klatkach, ale w szkla­
nych naczyniach. Po śmierci mają być naty-cbmins1 
spalone, w zamkniętem miejscu i to m iejsce sterylizo­
wane. Naczelnicy laboratoryów są odpowiedzialni z<‘‘ 
przypadki. _ „ ----- —

Co zjada Ameryka.. Senat, zajmujący się 
ankietą uad o d b y w a jącem  się en gros fałszowaniem  
artykułów żyw ności, przyszedł do rezultatów, godnych 
uw ag i. ! Dr. Wiley, chemik oddziału rolniczego w rzą 
dzie , znalazł, że 90 procent żywności i trunków w y­
rabianych w Ameryce są sfałszowane. Z tych fałszo­
wali około 1 0 %  są stanowczo szkodliwe dla zdrowia. 
Wartość tycli szkodliwych artykułów żywności, wyra­
bianych co roku, przenosi 450  milionów dolarów. Po­
między produktami, które z powodzeniem są fałszowa­
ne, wymienia chemik szczególnie kawę, mąkę, mu­
sztardę, sm alec, różne wyroby z mleka, oliwę, piwo i 
smażone owoce.

bmi^rteinoćć z powodu raka stale wzra­
sta, jak wykazuje statystyka. Dr. Paar stwierdza, że 
w r. 1840 na 5646 m ieszkańców 1 umierał na raka, 
a w r. 1896 umierał 1 ua 1.036, t. j. że w p ięćdzie­
siąt lat śm iertelność ua tę chorobę w  pięćkroć się po­
w iększyła. To samo spostrzeżenie robi Heiumau w Pru- 
siech, w swiezo wydanem dziele. Liczba wypadków  
śmierci na raka z 2952 w r. 1877 ■ wzrosła ~ +am na, 
22 .548  w r. 1896.

W pływ deszczów na ilość bakteryj 
W wodzie do picia jest bardzo znaczny. Podług 
obserwacyj, robionych przez bakteryologów Crookes i 
Dewar w Londynie, z wodą niefiltrowauą z Tamizy, 
ilość bakteryj 6 .5 1 0  na centym etr sześcienny wody 
powiększyła się wskutek kilkudniowych deszczów ua 
38.354 , ażeby po kilku dniach pogody znowu spaść 
na 14 .914  Sądzą, że bakterye te nietylko pochodziły 
z wierzchnych warstw ziem i, ale także i z powietrza 
zostały przez deszcz zagarnięte. Należały zresztą do 
gatunków nieszkodliwych dla zdrowia.

Naczynia żelazne em aliowane grożą po­
dług dra Sharpin w Brltish Medical Journal często 
poważnem niebezpieczeństwem  zdrowiu ludzkiemu. Gdy 
bowiem glazura jest już cokolwiek zużyta, wtenczas 
odskakują z niej m aleńkie, dla oka prawie niedostrze­
galne, a bardzo ostre cząsteczki owej emalii. Te zje­
dzone z potrawami mogą spowodować rozmaite choro­
by kiszek. Dr. Sharpin wprost twierdzi, że znaczne 
powiększenie chorob kiszek w naszych czasach pocho 
dzi z ogólnego używania garnków i naczyń żelaznych < 
emaliowanych.
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